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W iadomości  K r a j o w e .
Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 

dnia 5 października.
D on ies ien ia  o p od róży  N ayjaśnieyszey  C e - 

s a r z o w e y  Jeymości E l ż b ie t y  A l e x i e j e w n y .
N a y  JAŚNIE y s z a  Pani z dw orem  S w y m  w y je 

ch a ła  w  podróż zamierzoną z Carskiego  -  Sieła , 
t r a k te m  do Gatczyna,  d. 3 w r z e śn ia  o gad zin ie  u  
przed  południem. , ^

N a y j a ś n i e y s z e  C e s a r z o w e  M a u y a  F e d o r o -  
w n a  i  E l ż b i e t a  A l e x i e j e w n a  , t e g o ż  dnia  o po
łu d n iu  p r z y b v ły  do mia*ta_ G atczyna  1 m ia ły  tam  
obiad , po k tó r y m  C e s a r z o w a  Jey m o ść  E l ż b i e t a  
A l e x i e j e w n a ,  z d w orem  sw o im ,  o pó l do 4t e y  z  
p o łu d n ia ,  w  dalszą szózęś l iw ie  w y je c h a ła  drogą; a 
C e s a r z o w a  Jeym ość  M a r y a  F e d o r o w n a  teg o  dnia  
n o c o w a ła  w  Gatczynie.

D nia  4 w rz eśn ia  na p o czą tk u  g o d z in y  2 g ie y  
% południa p rzy b y ła  N a y j a ś n ie y s z a  C e s a r z o w a  
Jey m o ść  E l ż b i e t a  A l e x i e j e w n a  do  m iasta  Ł u
g i gdzie  u ro g a te k  spotkana byJa p rzez  H o r o -  
d n ic z e g o  , a p rzy  C e r k w i  S oborney  p rzez  d u c h o 
w i e ń s t w o  z  K r z y ż e m  ś. ,  k tó r y  N. P a n i  u c a ło w a 
ła ,  a p o ty m  udała się  do p r z y g o to w a n e g o  dla S i e 
b i e  domu k upca Koie.wnikowa'. G o jp o d a rr  d om u  
/ .  żon a  cl*  aro • v l i  I i .  P a n i  chteo » s ó l ' A i o n a k o k i n i

ł a s k ł w i t  p r z y j ą w s z y  r o z k a z a ła  w z i ą ć  g o  | ,
g o sp o d a r z a  zaś" u d a r o w a ć  r a c z y ł a  z ł o t y m  z e g a r 
k ie m ;  po o b ie d z ie  o g o d z in i e  4 t e y  W d a ls z ą  d r o g ą  
w y j e c h a ł a  do  Porchowa.

D a ia  6 o god z in ie  11 przed  p o łud niem  p r z y 
b y ła  do potnieninnego m iasta  , i ra czy ła  w y s ią śd ź  
d o  d om u  k up ca  Łochowa: po zm ianie' koni, w  n a y -  
p o ią d a m z y m  stanie  z d r o w ia ,  d a le y  w yjech a ła .

D n i a  8  o  i s z e y  z południa p rzyb y ła  C e s a r z o 
w a  J e y m o ś ć  do Wielkich Ł u k - 1 teg o ż  d n ia  w  dal
s z ą  w y je c h a ła  drogą.

D . 9 o godzinie 2 z południa N. P a n i  przy
była, do stacyi uśw iackiey  w naypcżądańszym sta
nie  zdrowia, i raczyła m ieć ćbiad w pokoju domu 
pocztow ego  z orszakiem swoim . Fo obiedzie , w  
tym że  pokoju, C e s a r z o w a  z  rąk w łasnych udzie
lała dary ubogim ; o 4 z południa N. P a n i  przy-  
bvdź raczyła  do miasta Uświat (i gdzie spotkana 
była  przez m ieyscow e duchow ieństw o , wśród od
głosu dzw onów , z K rzyżem  ś. i wodą św ięconą w  
karecie. T egoż  daia o godzinie 6 tey  wieczordra  
przybyła  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  do W i c h ź a , sp o t 
kana przez Policm eystra 1 w ielkie  zgromadzenie  
ludu. W e  w szystkich  kościołach bito w e  d z w o 
ny .  Nocleg mieć raczyła  w domu skarbowym mie- 
skim. Za przybyciem  N. F an i do tego domu, G ło
w a miast* z ło ży ł  MoNARCHim chleb i s ó l , który  
% podziękowaniem przyjąć raczyła. Miasto całe  
było  oświecone. Następnego dnia .10, o godzinie  
gtey wyjechała na trakt do to r z e c z a ; na wyjezdzie  
raczyła  P. Poliom eystra udarować pierścieniem  
b r y la n to w a n y m , a przeznaczonego ze stanu szla
checkiego do przyjęcia obyw atela  Kanonowicza- 
Horbackiego  z łotym  zegarkiem. K ażdy  serdecz
nie  pragnął otrzym ać szczęśc ie  w idzenia  N. P a 
n i  z radością nieograniczoną.

D . 10 o p ó łn o c y  p rzy b y ła  C e s a r z o w a  J e y 
m ość dp to r z e c z a  , u  rogatek  spotk ana  p rzez  H o -  
ro d n iczeg o ,  a przez d u c h o w ie ń s t w o  z K r z y ż e m  ś., 
k t ó r y  N .  P a n i  u c a ł o w a ł a , w  c e r k w i  sob orn ey .

Potym zajechała do przygotowanego dla S ie b ie  do
mu Horodniczego , gdzie miała obiad ; po k tórym  
w dalszą podróż, w  naypożądańszym stanie  zdro
wia, wyjechała drogą do Duchowszczyzny.  Zgro
madzenie ludu było nadzw yczaynie  wielkie.

D. lo  o godzinie Gtey w ie c z o r e m ,  C e s A r /o -

n i  raczyła się zatrzymać przy Cerkwi  Soborney i  
Krzyż ś. ucałowała 5 po przybyciu zaś do przygo
towanego na S w ó y  pobyt domu, i po wyyściu z ka
rety, ofiarowane zostały C e s a r z ó w e y  JEYMbśbiy 
przez Głowę miasta kupca R ybnikow ą , chleb i sól; 
a gdy wessła do sali, powtórnie ofiarowane były  
NayjAŚNIhyszey P a n i  chleb i sól przez gospodynią 
domu, wdowę kupiecką Afemiją Rużericową, któ
re M o n a r c h im a  łaskawie przyjąć raczyła. Przed 
wyjazdem. N ayjA śn ieV sza  P a n i  udarowała gospo
dynią domu pierścieniem ametystowym z brylan
tami, a dla oddziału snwalidówr, będących na straży 
przy domu, 5o rubli. Nazajutrz d. 11 o godzinie 8 t  
północy, N a y j a ś ń ie y s z a  P ani ,  w  pożądanym stanie 
zdrowia w dalszą wyjechała drogę do Dorchobuźa, 
i H f; « *-•«« pr«..z miasto zatrzymała się przed Cer- 
kwiatm" Soborną Zesłania Ducha ś. iK r z y z  ś. u- 
calowała.

D . 11 o godzinie 2 z  południa  s ta n ę ła  N a y j a -  
s n i e y s z a  P a n i  w  Dorohobuzu, gdzie  m ia ła  cb iad  
W d o m u  kupca Dymitra Rybnikową. Z ony  p rze -  
dnieyszyeh obywateli otrzymały z a s z c z y t  o f iaro
w a n a  C e  ' A r z o W E Y  Jeymości chleba i soli. N a j a -  
śn ieyszA  P a n i  raczyła gospodynią d om u  b o g a ty m  
brylantowanym’ udarować pierścieniem, a dla k o 
mendy inw alidów, straż trzymaiących , po rublu 
dla każdegcn Poczem C e s a r z o w a  Jeym ość o 4 7. 
południa, wśród o d głosp  dswonów, w n aypożądań -  
s z y m  stanie zdrowia, w dalszą wyjechała drogę.

Tegoż dnia o godzinie 7 wieczorem przyby
ciem S w o ie m  udarowała miasto J e ln ia , u rogatek 
spotkana przez, Horodniczego Pólko wnika Cybul
skiego. Przed domem kUpca M itrofana Sediel- 
nikowa, przygotowanym dla C e s a r z ó w e y  JeYmo- 
ś c i , zgromadzenie ludu nadzwyczay było wielkie: 
Gospodarz na samym ganku ofiarował N a y j ą ś m e y -  
s z e y  Pa<ni chleb i sól. W  domu tym N a j a ś n ie y -  
s z a  P o d r ó ż n a  nocleg mieć raczyła , i gospodarza 
złotym zegarkiem udarowała. D , 12 rrana o go
dzinie 2 w dalszą wyjechała drogę, 1 o godzinie 7 
wieczorem przybyła do R osławia.  U rogatek spo
tkana przez Horodniczego i przeprowadzana była 
do domu kupców Szewerdinych.  Duchowieństwo  
w ubiorach kościelnych spotkało N a y j a ś n i e y s z ą  
C e s a r z o w ą  Jeym ość  u Cerkwi Soborney. M o n a r -  
CHiNi Krzyż ś. ucałowała. Przed domem, na no
cleg dla N a y j a ś n j e y s z e y  P o d r ó ź n e y  przygotowa
nym, spotkana była przez P. Jenerał Gubernato
ra, Kiążęcia Chowańskiego, z będącymi przy nim  
urzędnikami, Marszałka z obywatelstwem stanu 
szlacheckiego i. G łowę miasta z kupcami. W ie 
czorem miasto całe by,ło oświecone. Nazajutrz 
d. i 3 z rana ofiarowane z/istały przez Głowę mia
sta z obywatelstwem c M e b , sól i różne owoce; 
Przed wyjazdem S w y m  N a y ja ś ń ik y sz A  P a n i  go
spodarzy domu, kupców, Szewerdirww, raczyła u- 
darować pierścieniami brylantowanerni, a dla in*



/

walidów, s t raż  t rzymających po rublu.  Po tem w 
dalsza podróż wyjechała na t r a k t  Małorossyyski.  
Po wyjeżdzie C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  protojere j ,  
N a w r o c k i , z calem duchowieństwem i Judem li
cznie zgromadzonym , odprawił modły za zdro- 
\vie całego N a y j a s n i e y s z e g o  D o m u *  ^  ^

N a y j a ś m e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  E l ż b i e 
t a ,  przybyła  do Taganrogu  dnia 25 września o go
dzinie 5tey z południa. Naaajulrz N. Pani  uży 
wała  przechadzki  po mieście.

w  f( g  n Y  
Presburg d. 5o września.

(z Gazety W arszaw skie j) .
Na 7mern posiedzeniu seymu d. 26 b. m. o- 

głoszono przyjęte ieduomyślńie przez Stany po 
stanowienie,  mocą którego nadano Indigenat  W ę 
gierski Kięciu M ettern ichow i , kanclerzowi  Pań
s tw a  i dworu  N. Cesarza Jrnci, na dowód wdzię
czności za okazane zasługi dla kra jów N. Cesarza

W e  środę,  dnia 5o września wieczorem, po 
długiey chorobie ,  umar ł  w St. Petersb? s, Mi
n is te r  ud zi a ł ów ,  Za rządz .  jąoy Gabinetem J e g o  
C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  Członek Rady Państwa,  Rze
czywis ty  Radca Tąyny;  Kawaler  różnych orderów 
rossyyskich i cudzoziemskich,  Hrabia D yn n tr  sile* 
xandrow icz  G urjew , mając wieku lat .68.

Z  dnia 2750 na 28 września,  umarł  w St. Pe
tersburgu,  po k rótkiey  chorobie; dyrektor  muzyki 
nadworney , wokalney , rzeczywis ty  radca stanu,  
D y m i tr  B o r tn ia ń sk i , xv 7$ roku życia, Prze wy-  
bornenii  i jedynemi kompozycyami  muzyki kościel- 
ney głosowey zjednał on sobie inne nieśmier
telne,  nie tylko w Rossyi, ale i w Europie całey.

W  P aw łow ska , mieście gubernii woronezkiey,  
d. 9 l ipca ,  o godzinie 9 wiec zo rem,  dał się s ły
szeć buk podziemny,  do wyst rza łu  działowego po
dobny,  i razem się uczuć dało mocne trzęsienie zie
mi, od którego wielu, wtedy stojących lub siedzą
cych,  doznało wstrząśnienia w nogach, a k tórzy się 
pokładli  noclegować pod golem niebem, mimowol
nie rozkryci  zo s ta l i ; w domach niektórych ,  na- 
czynią gliniane na pąlioach stojące, zatrzęsły się i 
dźwięk wydały.  K ie run ek  tego trzęsienia był z 
południo-wschodu na północno-zachód. W  miastach 
W ie rc h n ie -  Udinsku  , Selenginsku , i na t rakcie 
Mernczyńskim w przeciągu 175 wiorst ,  d. 10 lip
ca  o godzinie lo tey  wieczorem,  było trzęsienie zie
mi, t rwa jące  około jedney minuty.

K r ó l e s t w o  P o l s k i * .
W a rsza w a  dnia  17 pa źd z iern ika .

(z Gazety W arszaw skie j)-  
Jego Królewioowska Mość, X i Alexander  

W irtem bersk i  , Cesarsko-Rossyyski Jenerał jazdy, 
D y re k to r  kommunikacyy wodnych 1 lądowych,  
opuścił  stolicę tu teyszą  d. i 5 b. m- udając się na 
po w r ó t  do Rossyi.

A u s T R y A.
W iedeń  dnia  3o września.
(z G azety  W arszaw skie j)-  

G d y  N. Cesarz Jmć mając dnia i'ó b. m, m o
w ę  do Seymu Węgierskiego w Presburgu,  wyrzekł  
te  słowa; Progreditur riempe aetas nostra et mor-  
ta lium  a n n i  in  mar.ibus D om in i su n t , ( s iek rnóy 
posuwa się, a lata ludzi są w ręku  Pana), u w a ,a -  
no, i z N. Małżonka jego i Arcy-Xiężna Z o / m  ro 
ni ły łzy z rozrzewnienia.  Całe zgromadzenie prze
jęte było na chwilę niepódobnem do opisania u- 
c iuciem,  i wydało okrzyk:  Boże zuchowej M o n a r
chę, d łu g o , d ługo!

podczas  Wjazdu NN.  Cesars twa Icłimość do 
Preshurga,  magnaci węgierscy mieli po większey 
części kaszkiety,  które 10 d o ' i 5 tysięcy złotych r y ń 
skich pieniędzmi konwencyynemi  kosztowały.  U-  
biór nie jednego węgrzyna szacowany był  prze
szło 100,000 taki^-hże" z łotych.  Same bóty węgie r
skie Xiążęcia Esterhazego  kosztowały  kilka t y 
sięcy d u k a t ó w , a wartość całego munduru  jego 
wynosiła przeszło milion złotych ryńskich srebrem.  
Przesadzano się także w kosztowności czapraków,  
i dołmanów z fu t ra  tygrysowego,  które miała gwar-  
dya  szlachecka węgierska.  Szlachta i posłowie 
Ziemi Siedmiogrodzkiey mieli  bardzo kosztowne 
fut ra ,  a u czapki  k r ó tk ą  czarną  ki tkę,  k tó ra  t y 
siąc dukatów kosztowała.  Inn i  mieli tylko jedno 
szerokie pióro, k tó re  jednak w yró w nyw ał o  cenie 
całey kitki _ _ _ _ _ _

J m c i ,  a mianowicie dla Kró le s twa’ Węgierskiego,  
Z uwolnieniem od opłacenia,  przypadającey taxy.  
W  dowód zaś przywiązania i uszanowania dla o- 
soby N. Cesarzowey Jeymości ,  oftarowano takiz 
sam indigenat  poąfovvi bawarskiemu przy dworze  
aus! ryackim,  baronowi Janowi Bogum iłowi Srein- 
lem,  także z uwolnieniem od t a x y . Obadwa te po
s tanowienia przedstawiono N. Cesarzowi Jmci do 
Nay wyższego zatwierdzenia.  Na temże posiedze
niu,  idąc daw nym  zwyczajem,  zgodzono się ofia
rować N. Cesarzowey zw yk ły  podarunek kńtona- 
cyyny,  a 5o,ooo sztuk dukatów , k tóre przez s tan  
ślachecki złożone będą.

Dnia 27 b. m. była wielka parada i obroty woy- 
skowe w okolicach wsi Kitte;  zńaydowa { ń ę  także 
na nich Xiąźę Beja , (Infant Portugalski  D on M i 
chał) > /

Dnia 28 b. m. A rc y -X iąż ę t a  Karol  i L udw ik  
wyjechali  z Presburga  na powrót  do W ied n ia .  
Woysko  , k tóre  tu zebrane było na uroczystość 
kor&nacyyną, już się rozchodzi na zwyczayne s ta
nowiska swoje; między innemi  przyboczna gw ar-  
dya t rabantów odeszła już do W iednia .

G a l l i c y a  i  L o d o m e r y a .
Lwów d. 10 październ ika  
(z G azety Lwowskiej.)

N. Pan raczył  zwołać Seym Ga l i c j i  n a d z ie ń  
17 października r. b. nas tępującym Uniwersałem:

„M y  Franciszek P ierwszy,  zBożeyłask i ,  Ce
sar* Aust ryacki  , Król  Jerozol imski ,  Wbgiers łu ,  
Czeski, Lombardsko-Wenecki ,  Dalmacyi,  K ro ac j i ,
Sławonii ,  Galioyi T ~J    ’ T"
Austryacki ,  "
K a ry ntyi ,  , _ _. _ ... _ ,
W ie lk iK iąźę  Siedmiogrodzki; Margrabia Morawski,  
Uxiążęconyl l rab ia  Habsburski  i Tyrolski  i t. d. i t. d.

„ W s t e ń i  w obec i każdemu zosobna , w ie r 
nym  Nam miłym i w powszechności wszystkim 
poddanym stanu: pra ła tom,  magnatom,  ry c e r s tw u  i 
mieszczanom W NaszyehKróles twachGal ioyi i L o d o -  
meryi  wraz  z Bukowiną,  oświadczamy łaskę Na- 
szę Cesarsko - Królewską,  i oraz  nayłaskaw iey o- 
znaymujemy,  ze z ważnych,  dobr* pospolitego t y 
czących się powodów,  skłoniliśmy się zw o la ćS eym  
powszechny w tych Króles twach Hakowy na d t i t ń  
siedinnasty października r. b. przeznaczamy.

„Aby  więc ten  Seym w nal« żytem postępo
waniu  ku pożądanemu wzrostowi , tak  tych K i ó -  
l e s t w , jsko też powszechnego dobra mógł zmie
rzać  i osiągnąć cel i konieo zamierzony; przeto  
wiernym  Nam i nayposłusznieyszym Stanom K r ó .  
les tw Galioyi i Lodomeryi ,  tudzież i Bukowiny-,  
wszem' w obec i każdemu zosobna, nayłaskawiey 
i Jtieodzownie za lecamy,  by na dzień wyżey w y 
znaczony, a to w wieczór /;vvprzód we Lwowie.znay-  
dowalisię,  a potem w dniu nas tępującym zrana  w  
mieyscu przez Nasze Prezydyum  kra jowe rzeczo
nych Króles tw wyznaczyć się mającem,  pewnie i 
niezawodnie zebrali się, tamże  propozycyy seymo- 
wych  i co Nasżem Imieniem przełożyć , zlecimy,  
z nayuniżeńszem posłuszińs twem wysłuchali  , a 
przyjąwszy to wszystko do  wiernych serc Swoich, 
tak owe  powzięli postanowienie,  jakiego Nasze o- 
raz  w powszechności Kró les tw Gałicy&i Dodonie- 
ry i  wraz  z Bukowiną i ich właśne potrzeby w y .  
magają , i jakieby odpowiedziały na j ł askawszemu 
zaufaniu, którego ninieyszem nowy wam dow ód da
liśmy. '

„A  chociażby,  k tó rzy z wiebnych Nam i nay- 
posłuśznieyszych członków s tanowych dla Tiażńyoh 
przeszkód znaydować‘się nie ńiogli, obecni jednak 
zupełną inoo s tanowienia mieć  będą ,  a riieobconj



- - • 1, . w * ;  ri, nśłnić to wszystko obowią- t y  posłano na wzm ocnienie oblężenia Prew ezy ,  ir ó ^ m e  jak obecm dopełnić to wszysiao  ą ogłosiliśmy, i* obie te  tw ierdze  są w  stanie sam -
2aaI bNaąsze zaś K rólew skie miasto Lwów,  podług koięcia. Drugi oddział floty naszey pop łynął dla 
t. ; ciMno - ev stosowną liczbę osób, dosta- w strzym an ia  dywizyi n ieprzy jac ie lsk ie j ,  ktorai, jak
konstj  tucy i S tano*  e ) i  ? ąni ■ Seym posłać słychać, miała się udać do Suda.  Przed kilku dnia-
t e c z n i e  u m o c o w a n y c h ,  n a  p o m i e m o n y  o  y  p  w y s ł a n 0  l a k / e  2 o k r ę t y  z  3  s t a t k a m i  p a l n e m *

n  „ „  -Ces irskiem głównem i re -  końcem zapalenia Floty w porcie A lex a n d ry i .  Po-
, ”  a | ń  n rrśe ie  W iedn iu  dnia 5 miesiąca dług odebranych wiadomości, grecy na wyspie K an- 

zyder.eyonalm- -  jł | |ństw  Naszycb trzydz ie-  dyi najęli d. i 4 sierpnia w arow nie  Grambouses 1
września w roKu Kissamos, i na tychm iast m ieszkańcy w k ilku ob-
styni czwarty  ro. Franciszeki  wodach tey  w yspy wzięli się do broni. 700 kan-

U S ̂ F ra n c is z e k l i r a b ia  deSaurau ,  N aywyż- dyyczyków, k tó rzy  po klęskach dom ow ych przy-
“ byli do Morei, i służyli w woysku peloponezkiem 1

szy N ancitrz .  H rabia de Ciotek.  zachodnio-greckiem, opatrzeni we wszystkie po trze -
Za navwyższym JecoC. K. Mości własnym roz- by udali się na  pow rót do K andyi ,  1 tam  szczęśli- 

w . . r , * K  r n i w i e  wysiedli. R ząd  zaymuje wę gorliwie u zb ro -
' jchtem w ypraw y  dla w sparcia  ziomków naszych

T  u  KsC Y  A w  K a n d y i .  W iele  sobie obiecujemy z tego p rzed-
Stam bul d w a  3 września  sięwzięc-.a. G dy wszyscy albańczykowie , k tó rzy
U G azety  W a rsza w sk ie j .  t y l i  ** tey  wyspie, udali się za Ibrah im em  baszą

Jenerał f. i iuuzk i Rodie  i kapitan północno- do Morei, me masz więc tam  te ra z  żadnego p ra -  
am erykańsk i T o w n e e n i  W a s h i n g  i oddalili się z wie woyska W  tw ierdzy  Grambouses z nalezli 

v  . • fi - 11 erecv  27 dział, 20 mozdzerzy * znaczną ilcsc pro-
N apoli di R o m a n ia , 1 uda 1 lę y  • \ y  Kissomos  znaleźli znaczne zapasy potrzeb

r\ 7 - 7  A ^  w rre4nia  wojennych. Ibrah im  basza wrócił do T ryp o l iz zy i
0 dSranlC(X y t S a i t t  albańczykowie, k tó rzy  z K a n d y i  p r z y b y ć  m u n a

Gdy ostatnim r £ e m  grecy uderzyli z Sa/ona pomoc , zostali k ilkakrotnie  przez woysko nasze 
wnocy na obóz turecki przy M isso lundze , iss to -  pofcueni, 1 w jedney ze stoczonych bitew u t ra c i*  
letn i młodzieniec, uzbrój: n y »  karabin i pistolet, dowódcę swego Hassan  baszę. Ki ka korpusów  
wpad do n im io tu  S .ra 'k ie ra ,  chcąc go zastrzelić, peloępnezkich utw orzyło  się w  okolicach T r y  p o -  
S  X  y i s tawiony przed b aszą ,  k tó ry  l iz zy ,  oraz na granicy  Cala v n ta ,  C a n te n a i  Argos.  
m u jednak życie daronał .  Nazajutrz młodzieniec Nayiioznieyszykorpus woyska zostaje pod dowodz
i k  umknął z obozu nieprzyjacielskiego. tw em  Teodora Kolokotromego  1 wynosi blisko

e. .kną   JJnia a-i. — 7,000 ludzi. Codzienne u tarczk i osłabiają siłę nie-
G.izety angielskie umieściły następujące pismo przyjacielską, i woysko nasze zaczyna podług pla-

rządu  greckiego do bawiących W i J d y n i e  kom- nu prowadzić u ry w k o w ą Woynę, z T t o r e y S o b . e
m isarzy  g reck ich :  „Rząd*pośpiesza u w i a d o m i ć  pomyślny wypadek obiecujemy. O k rę t  N im bie
W  Fanów o pomyślności oręża greckiego, tak  w  przybył tu  przed kilku dm am i z pozyczonemi pie-
A l i s t o h i n d z e jako* też na wyśpię'K andyi .  T w ie r -  niędzm,, a z dołączonego w kopi. postanowienia 

1 j  r  j   można, lak rzad  mvsli uzvć tveh Die-

k tó re y s ie  udało we 3o okrę tów  wpaść do portu 1 wojennycń, uda* się z w iększą częścią woy.Ka awego 
, y się uciaio WC ‘ jubo s p i e s z n ie  do zatoki messenskley; nie poszedł atoli gościńcem

jednak , „ j  ko ani ku l e c .  » . n ,  J , ?
w ia t ry  i cisza na morzu w strzym ały  ią w zeglu- gą praw ie n ieużyw aną , gdzie spodziewa się byda 
dze i za led w o d. 3 sierpnia 24 statków zdołało mniey napastow anym  przez woysko greckie. Z w a- 
s tanąć przed miastem. Ń derzyły  zaraz na całą wa b itw a zaszła między woyskiem jego i naszem, 
ł lo tę  tu recką ,  p rzym usiły  ją do haniebney ucieczki, i 3 dni t rw a ła .  Nieprzyjaciel bardzo znaczną po- 
i 2 s tatk i wojenne zabrały  i spaliły. Z okrętów niósł s tra tę .  G dy się dowie o powstaniu na w y -  
tu reck ich , będących w porcie, k tórym  w yp łynąć  spie K a n d y i , nie w ątpiem y, iż zupełnie s trac i  od- 
przeszkodzono, 4 nay więk*<e ze znacznym zapasem wags .« (Podpisano) G . Konduriottis ,  A . Spiliotakis,  
żywności i potrzeb wojennych, dostały się w moc C. M aurom ichalis .
nasze Dwa inne okrę ty  nieprzyjacielskie zniszczo- W ed łu g  domesien z Z a n te  pod d. 11 w rześnia,
no, a resztę  szukającą schronienia przy brzegu pod Seraskier R cszyd  basza przypuścił znow u sz tu rm  
bateryĄmi, częścią spalono, częścią zabrano. U- ao Missolungi,  lecz ze znaczną s t ra tą  odparty  zo- 
cieczka llo ty  nieprzyjaoiclskiey jest tern sronso- stał. _
tnieysza , i i  na nią tylko i 5 okrę tów  greckich ude- — JJnia 2 J. “
r /y io .  Z  vyc iez tw o  to nasiąpiło  w dniach 4 i 5  ̂ L is t  z Z a n te  adresowany do konsula angiel-
sierpnia. Dwom a dniami pierwey, nieprzyjaciel, skiego w A n ko n ts , donosi, iż grecy zostali zupeł- 
ro zd ra in io n y  ustawicznem wyzywaniem do walki me pobici w Morei, tak ,  iz powstanie u w a żać  
ze strony  oblężonych w Missolundze,  i uwiadomio- można za ukończone. (Gazeta t ryes tenska ,  k tó ra  t ę  
nv  o pośpiesz udu floty greckiey na odsiecz tw ie r-  wiadomość umieszcza, czyni uwagę, iż ani za n ią , 
rizy, k tórey  wszystkiego brakowało, uderzył dziel- ani za inną przychodzącą^  G recy i ,  nie chce w cala  
nie na nią razem  we 4 ch roieyscach; lecz wszędzie ręczyć).
o d p a r t y  utrao ił przeszło 10,000 ludzi. Po oswo- A  n  G Ł  1 A.
b o d z e n i u  tw ierdzy  o d  zamknięcia, i opatrzeniu jey L o n d y n  d. 27 w rześnia .
w  potrzebne zapasy, korpusy Kawallasa i K ara- (z Gazety  W a rsza w sk ie j) ,
iskakisa  oraz innych dowódców, wynoszące blisko Interessa greckie (pisze tu teysza  g a te ta  Go-
2,000 lu d z i ,  przybyw szy  7 obozu przy Solona, niec) są naycelnieyszym przedm iotem  odprawia- 
w pad ły  z ty łu  na nieprzy jaciela, poraziły go i przy- nych tu  często ra d  gabinetowych. M inistrow ie 
musiiy  do odw rotu , a d. 6 sierpnia zadały mu po- mieli się zapytać L orda S tra n g fo rd  o zdanie W 
wtórnie  znaczną klęskę przy pomocy mieszkańców tey  mierze.
M iisclungi.  W szakże w sk u tk u  tey  b i tw y  woy- Cena obligow pożyczki greckiey spadła, a to
sk r  nasze zostało zniewolone do c dnienia się, a o- jak słychać z pow odu j iż rząd tu reck i  ma zacią- 
blężeni, którzy uczynili wycieczkę, wrócili doi tw ie r-  gnąć pożyczkę w tu teyszey stolicy, 
dzy. Albańczykowie porzucili obóz R eszyd a  ba- P rzybyli  t u  deputow ani g re c c y ,  jako to :
szy, k tórv  te raz  ma ich ty lko  4oo T o  samo na- T ricu p is , k tó ry  m a przyjaźń z Lordem  Guilford,  
s iąpiło  w Solona; w szyscy prawie a lbańczykow ie, oraz dway synowie K ondunottego  i M iau lisa .

, którzy,się tam  znaydowali, wrócili do Z eilun i.  T a k  M iędzy B rezylią  z jedney s trony  , a P e ru ,
w ięc całe woysko tureckie, będące w G recyi nie Kolumbią i Buenos-Ayres z drugiey, woyna w k ró t -  
Wynrsi więcey nad 12,. 00 ludzi.' 7 okrę tów  gre- ce zapewnie w ybuchnie . Dow odzący na  grani-  
ckich  t rzym a ciągle P atras  w  zamknięciu; 2 okrę- cy  Jenera ł  B rezyliyski pisał do Jenerała  Sucrej



■HWHttlM, U M i r t y  do Peru. Po o « » ,v mi.»(n 1 , . . Ć ' ? “ . " : T  *«'«*•»■* .

i f  \  , v, * . i — 7 — *c* ictui xyon Aories ce Uafnd
lipfca ódćbrano w ŁuenosA fres  wiadomość, ii  5uo Podłusr hctn nr*?™ * « n  *' ?-
łłółdłerzv brezyliyskich, przeprawiwszy sie nrzez 1 » P ł a t n e g o  z 6 uatimah pod 12
rzekę Negro, posunęło się ku E l Ferdedo. VVoy- lat z a s a d i o n o ^ k x e v '^ m  r  *  ’ aS,alva'3? r, od 2
Sfco w Banda Oriental uderzyło na nich i zupeł- n iL w y c h  ora w e ^  k °£Ze'
hie poraziło, ta k ,  ,ż według rapportu , tylko 27 nro*tinevi h  in< A ! 1 teraz w
ludzi wróciło za rzekę. Inni zostali ranieni, w»ię* £  pSnośi W  toĆfu m Ł  Go.rmo.two rów niei

. Nieprzyzwoite ogioezenie „zbrojepU kilku P " ' c h ”diiil » • « • «
Wojennych okrętów dla G reków , miało nsvwie« H.-uS *» • - •,
cey skłonić Pana Canning do zakazu wywożenia Leaven powróciła, ze stałego lądu,
broni x potrzeb Wojennych który miał Ul* i*ko* Londyn dnia 4 października,
dhw y wpływ na cenę ofel.gów pozyozk, greckiey. (z Ga£  £ r$en H  u  ®‘

Mniemają, iz uczyniony będzie krok d]a nrze- n  w  — , ' h .

" , r t *r3 :  ■L W U  C“ W ‘  “ ’ f

'jenneini na morze śródziemne, . . , t b“t-Si -Utis, dla jechania doKyn*
Z powodu wierci, i i  Dywaa turecki bardzo “ S I i ' b  P fFrnn  'wvknnO 

się gniewa na Anglików *a pomoc dawaną Gre- członki tavnev r s d v K M f ? f  P n «

^  “ I f c
I b . * * .

-  i  » i 5 “ > ^ . " . rab,‘  p -

:F?bin=to»e «T 4 ‘d e ia l . '  w K in l " b“riŁi W -  i««  chory

^ '^ s f o s m r m f d o p m t .n o w i e u i .  K ró l.  W  Per- ™> „ S i ' 6 ' " T ’ P°r " f '  " > k°-
” a t ° “ w ,J  d0l i - 5 s t>c“ ia <^r »  “w .°.h ” <i“ cch S°  " ° J  "

Odebrany tu dziś list t  Rio-Janeiro, w Ere- P  r  u  s T y
kylii, dbnosi iż Lord Oochrane pisał do jednego Berlin  dnia sąur/te in in
z tamecznych przyjac.oł swoich, iż dopóki tera- , ( z  Gaz. j 0Ur. %e Fr2 cf )
zmeysi J  piastować będą urzędy; do- Rról Jmd, przed wyjazdem swoim zezwolił
poty mewróci d0 służby morsk.ey Brezyhyakfcy. ażeby w kościołach katolickich p rz y y “ o ^ S " k ó fl

« n i a i .S i Ł n y ti B°d“ U °dbył° k t lU  k°ilf°renC^  dobrowolnAdesłać do urzędów biskup,ch^którym nnmsteryainycn. to  jest poruczono. J
W oio r^  z  Jvancellaryi Stanu stosunków ze- 

w nętrznych, Wysiany został goniec do J. K. M .  h  i s z i' A  n  i A
do Windsor, a  dzisia zrana o godzinie xotey udali M adryt dnia 20 e r y n i a :
sxę tamże wszy scy ministrowie gabinetowi, dla (z Gazety Warszawskiej).
znaydowania »,ę na radzxe ? abmetoWey. Po o d p raw io n y  radzie Ministrów, cofrdono roz-

Rozkaz rady tayney , z a b r a ł b y  wywozu kaz, aby oficerowie biorący połowę płacy odda- 
brom lam m um cyl do tea tru  woyny na morzu śr d- liii się ze stolicy i mieysca, gdz e Król mieszka, 
ziem nem, do tuteyszey komory celney, przyszedł W czoray iaćzęio się badame Regidora Lcpez,
w tey chwili,, kiedy właśnie żądano oświadczenia k tóry  miał posyłać pieniądze Bessie/resowi. 
dokładnteyszego od okrętu, z potrzebami wojenne- Arcy-biskup Toledański konsekrował one-
mi do Egiptu przeznaczonego. . gday Xiędza Martinez na Biskupa Malagi. Mi-

Podług gazety Aun , l> Str/tdford-Cańning, m ster skaybu BaleeUros znaydowkł się na tym  o- 
4 października wyjedzte do Konstantynopola. brzędzie.

W czora  alderman Venables, wybrany został Ustanowienie nowey Jun ty  sprawiło powsze-
na przyszłego Lorda Majora. ehną *adoi<Ł Ministrowie mniemają, iz tym  suo-

Z  okoliczności zyrycięztwa pod Arracan, Je- Sobem pozyskają kredyt i pieniądze? * P 
neraln>’ Gubermitor l i .dyy . Lord J m /ie rs t , u i t le  Cofiuono urządzenie , oddające szkoły płci,
- k okazał. Żołnierzy skazanych do robót na zeńskiey pod dozor Jezuitów ; zalecono atoli oso- 

PubliCJi,jych> uwomieniem obdarzył; po- bom utrzymującym te  szkoły , aby się oczyściły 
?rą8Wie ^ e8,raf nŁow*> który ,0 stracił z politycznego swego postępowania i otrzymały

* P0 & S 7 5 r ^ \ ’ ’ • r  nowe pozwolenie od Rady Kastyliyskiey. ^. „ .  ^  Koburgska, matka X,ązęc,a Leopolda Przybyła tu z Francyi pewna osoba, i w.va«
1 A ięrna nt, wyjeeha.y na powrót do Niemiec. » Sekretarzem swoim wyjechała niezwłoczne do 

W  Chatam  d. 26, w obliczu Xiąręcia H eliin- San Ildefonsa. Jest domysł, i i  s l e c ^ a  jey ty ,  
gtona  1 w elu zna koni,tych olicerów , czyniono cza się interessow połudmowo-anieryl amkich. 
dosw^dczema nowych pon onow Listy z K o m k n y  pod d. i4 b. m. donoszą,

U. 20 iio ra  vv. Faget przybył z depeszami i i  wyprawa do Hu wanny  wypłynie z Ferrolu po 
tR io -J a n e tro  od P. Stuart. _ przybyciu korwety JDeskubierta z bronią. O krę t

Xiążę 1 Aięzna Klarencyi przybyły z An- G uerrero, oraz dwie nowo wystawione fregaty, 
twerpii. 3 korwety i t rzy  brygi towarzyszyć będa wy-

Zórżylądku Dobrey Nadziei 1 wyspy M au-  prawie. J en era ł’ Egu ja  znayduje się ciągle V* 
ryce^o  przyszły dzisia depesze. Ferrolu.

Między Liverpoclem i Londynem  przez Man-  DODATEK,
chester, ma bydź urządzony telegraf.
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H  1 S Z B A N I  A :

M a d r y t  d. 25 września.
(z G az e t y  W  ar.szawskiey).

Dwór udał się wczoray z San R d t f o m o  do 
F r e d o ,  a to z powodu nagle oziębionego powie-

trZa Ochotnicy  rojalistowscy odbywać będą stras  
w  zamku Es kur ia l  d 1 października, ,ako w ro
cznice wyiazdu Króla Jmci z  K a d y x u .  Ga ze ta  
dzisiey's'ZSi umieściła postanowienie,  iż czas w ię z ie 
nia za sprawę Monarchy podeząs r e w o lu c j i ,  ma  
się rachować ia ^ T S c W ^ r iy  czas służby w kam 
panii.

Donoszą z. K a d y x u ,  iż Jenerał A ym en c  mą  
bydź o d w o ł a n y m ; kazał bowiem odjąć ode zw ę  
Intendenta poimy i, który w czasie buntu. Bessie-  
resa  zachęcał do zachowania spckoyności.

Słychać,  iż Król Jmć nie p r z y ^ ł  propozycyy,  
podanych przez Pana Tessin  imieniem kdku ban
kierów paryskich względem pożyczki,  l a k  więć  
spełzły Wszystkie starania i kroki , jakie w  te y  
mierze  do dnia dz is ie jszego  uczyniono.

Hrabia d'Espar lna  od czasu powrotu swego  
bawi  przy Królu Jmci, -u którego posiada wielkie  
zaufanie.

Zapewniają,  «  jałmuihik *akorinic w S a n t
i a g o , który był poprzednio'vt ygnaov do klaszto
ru Cab’ era  , został niedawno przeprowadzony do 
Madryckich w i ę c u ń .  Zdaje się, iz to nastąpiło w 
skutek edkrytey korrespondencyi *,naiezióney po
między jegó .papierami, która rna związek 7. l ies-  
sieresetn 1 jego stronnikami.  W s z y s c y  rojahśei  
smu ą się widząc  skompromitowanego te^O 'szano
wnego duchownego' ; który dał tys iące  do wo dó w  
swojego przywiązania do sprawy K r ó l e w s k i e j ,  i 
który w*’epoce ostatniey rewoiucyi  hiszpańskiej  
był  pr iytpuszony szukać schronienia we  Francy i, 
by uniknąć prześłariowania.

F  R  A N C V A.
P a r y ż  dnia 1 p a ź d z ie r n ik a .
(z G a z e t y  W ars zaw sk iey) .

Hrabia Bu  p i n  (Kió l  Prusk ) zaszczyc i ł  d. 
29 z. m. obecnością swoją wystawienie  Fararnoń-  
d a  w królewskiey Akademii  muzyki.  Między o-  
perą i baletem, Paz io w ie  X i t c i a  de Vendome,  
Xiązę  ten przechadzał się po kurytarzach.  Ra
czył  ttiówió t  wielu osobami, między innemi z P. 
Sp ant in i , k teremu wyrazi ł  swoje zadowolenie z 
E a r a m o n d a , dzieła trzech kompozytorow f  ancuz-  
ki< b , przypominając mu w nayzaszczytnieySzych  
Wyrazach powodzenie jego oper O lim pia  1 Alci -  
dor.  T enż e  Hrabia zaszczyc ił  d. 28 z. in. bytno
ścią swoją teatr  przy bramie ś. M arc in a .  Zoko  
bardzo mu się podobała , jako też jego synowi .  
T enż e  Hrabia w tow arz yst wie  syna swojego,  Hra
biego de Revensberg  , Xięcia  S a y n  Wi t t gen s te in  
i Barona Humboldt  zwiedzi ł  ogród botaniczny i 
galeryą obrazów w  L uxe mbourg .  Zw ied zi ł  także  
warsztaty  P. Lem at  w R o u l e , uwie lbiał  posag 
bronzowy L u d w ik a  X I V , a przypatrzywszy się mu

z  u w a g ą , raczył  oświadc zyć  tętnu znakomite
mu artyście,  że dzieło to uważa za jedno z nay-  
pięknieyszych posągów konnych w Europie.  Po
sąg stoi  dziś na wozie,  na ,k tó ry m  powiozą go do 
L ugdunw , zapewniają, że w  przejeździe przez sto
l icę będzie odsłomony.

Kommisarze H ay tań scy  mają zaciągnąć poży
czkę  tylko 5o milijęnów franków, na zapłacenie  
jedney raty wynagrodzenia,  tó jest, drugiey raty ,  
przy pada jącey w końcu przyszłego roku; mają bo
w ie m  pieniądze na zapłacenie p ie rw sz e j  raty.

Z a p e w n ia j ą , iż bankier R o t hsch ild  f awiodł  
nadzieję Ministeryum Francuskiego ,  i pracował  
ba rdziej  dla siebie, niż dla utrzymania  w  cenie  
trzypr ocent owy ch cbligów w ie c z y s t e y  prowizj i .  
Co więce j ' ,  jemu to przypisują spadnienie ceny' 
papierów, skarbowych angielskich , i przytaczają  
notę dyplomatyczną,  przesłaną do Posła angiel 
skiego «v P a r y ż u , która o t o  wyraźnie  / ibwinia  
Pana Rotschild. Rząd W .  Brytani i  (jak słychać)  
ma mieć na to dowody.  Spadnienie ceny t r z y 
procentowych francuskich ebl igów w ie c z y s t e y  
p row iz j i  miało bydź skutkiem działań Pana R o t -  
ąchildj który przeifał wszystkie takie cbligi , któ
re posiadał. .  T w i e r d z ą ,  iż to obojętne postępo
wanie sprzy krzyło się Panu V i l l e l e , który chce 
sobie zapewnić pomoc bankierów francuzkich.

Kró l  Jmć przesłał Margrabim de la Ro che - 
j c q u e l i n  medale dla rozdania Walecznym W a n -  
cłeyczykom. Ż  jedney strony' jest wizerunek Mo
narchy,  a . z  dr ugi eynap is ;  B ó g  i  Król! m ie sz ka ń 
com H  undei  od K ró la  K a r o la  X .

W  fj O C H Y.
R z y m  d.  12 w rześnia .

(z Korrespondenta HamburskiegoS  
, T a k  wielka ii nas panuje susza, źe ludzka pa- 

mięćt  podtbue'y nie zasięga. T y  bur i wszystkie  je- 
ziora niezmiernie wyschł y .

Goniec,  do Neapolu  przejeżdżający,  oddał ta  
depesze do posła hiszpańskiego,  które mają bydź  
Oader wie lkiey wagi.

5 . Komitet Cenzury przy Cesarskim U -  
hiwersytecie Wileńskim uwiadamia publiczność, 
źe podług ustaw przepisanych dla tegoż K o 
mitetu, odtąd wszystkie pisma tak prawne ja
ko też i innego rodzaju, mające się drukiem 
°głaszać, nsypierwiey powinny bydź oddawanei 
Sekretarzowi Kom itetu C enzury , od którego 
potem nastałe approbaty cenzorskie bez żadney 
mitręgi rąk autorów doydą. Dnia 3 paździer
nika 18 J  roku.

Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.
Sekretarz Norbert Jurgiewicz.

Kup* wileński na assygnaty od dnia 6 pazdzier.s 
rub. srebrny 3 rub. 78^ kop., dukat nowy 11 rub. 
4o kop. imperyął 07 rub. 82^.

ru -a cye tm eb sc
j ° l ° S ‘ o
j c m * .
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| P o g o d a  5 

j P o c h m u r n o

dozwolono drukować. Z  po lecenia  J W .  Woje nn ego  Li tewskiego  Gubernator ar 
A n d r z e y  Kucharsk i  R z e c z y w i s t y  Radca Stanu t Kawale

w D rukarni R edakcyi.



O E  ł> Jł B JIE H I  J?
O jhb lIpacHinejiŁĆmByiouęaro Cenam a of)L,T- 

BJiaenrca, urno bo wcnojineHie B l i c o ’i a I iu t r o  
EEO MMIIEPATOPCKAIO EEAH4ECTBA „o- 
Bejubida, nocjrJiflOEaBiiiaro no nojioiKeniio K oM inne- 
m a 1 '! '. M um icinpoB-b, in o p rn  Ha iiiinreHiiBie en
1 8 2 7 ^  n o  i 8 3 i - h  t o ^ b  c ó o p h i b b  C iiS iip c io iX B , l J o -  
l i o p o c c i i i c K H x t , M a jio p o c c iiic K iix B  11 S a n a ^ tiB ix B  
ry C e p H ia x o .  io iIu o i t tb  n p o n 3B o^iiniBC/i b b  J lp a B ii-  
1HejiLCiriBylOipfeMB C e H a m t;  n o n e M y  ik e j ia io u y e  n p n -  
nnmb b b  m i x B  m o p r a x n  y T a c m ie , HMtsiomB h b ii ih b -  
c h  ca n o i h a h  npH C Jiarai. oim> c e ó it n h ir tp e H H L ix i. 
b b  1 1 paBiiine.11, c b ib y io jjj,h i C eH am n  c b  A ia ro i ia -  

flejKHHMH 11 n o  3aK0Hy k b  n p H H iim iio  403BojLeit- 
HfciMH aa .io raiv in  k b  i 5 - m j  E e iiB a p ji i8i>b ro /;a  n e -  
n p e M tiiH o , h m b  npe/łB apiim ejiB H O  n p e ^ jio a ie i iŁ i
C y ^ y in i, h  I Ip o a K n iM  Y cuoB iii. Ha K om opkiX B  n p e # -  
n o jia ra e łf ic .a  o u tk a n a  noM H H y m tix B  cóopoB B  44 a  p a a
CMompiniH, cB iiiiiMB, ' i i h ó 5b  oim sax’ti'iaii m ccon
o nepeiH 'JiH axB  11 /lonoA H em nxB . kuk i i s  npH siióioTiri. 
HyJKiiBUviii b b  nriiX B y o .1 0 r.b ix B , n p eacn p iB H jiit b b  
4ByxB-neĄt,.'[bHLiH cpoxB , nocji*  Koiuoparo oiiBi/t 
n p i e M J i e M L i  i i e  6 y 4 j  u i b

O G Ł O S Z E N I  E.
Rządzący Senat ogłasza , iż dia wypełni cni*. 

N a y w y z s z e g o JEGO CESARSKIEY MOŚCI 
rozkazu,  wydanego na przełożenie Komitetu 1TJ. 
Ministrów , targi na t runków e od 1827 do i33a 
roku odkupy, w Sybihkich,  Noworossyyskich, M<t- 
łorossyjakich i Zachodnie h Guberniach, maja sie 
odbywać w Rządzącym Senacie; anatem scyczacv 
m.iezec do tych targów , zechcą przybyć sami "al
bo przysłać od siebie, umocowanych do Rządzące
go .Senatu z dostatecznemi t  podług praw a do p r z y 
jęcia dozutmlonemi ewjkcyaroi na dzień i5 str*'ż-. 
nia 1826 roku nieodmiennie, gdzie im uprzednio 
okazane będą i projekta warunków, podłóg kto-'  
rych ma się uskuteczniać oddanie pcmiemonydi 
odkupow dla przeyrzenia , z tem , aby oni u w a ń  
Swoje o odmianach 1 dodatkach, jakie uzna,ą za po
trzebne w tych warunkach, przedstawili w te rm i
nie ; dwotygodmowym, p o  u p ł y m e n i u  którego przy- 
jęterni nie b ę d ą .

O  g ł o s z e n i e .
1 Od Telszewskiey Szlacheckiej  Opieki  

czyni  się w na3tępney tzeczy:  iż majątek Poje- 
zuicki  Zydyki  z folwarkami i krestencyynemi 
wysiewami ,  zawierający dusz męzkich według 
ostateczney rewiżyi  4 8 6 , i dyrnow według 
taryfy g run towych 170, ogrodowych 4 j ,  k a r 
czemnych  io ,  miasteczkowych 28, a dwornych  
5, w Telszewskim Ptc ie  leżący, ma być oddany  
w  arędę z dnia a 3 apryla następującego 1826 
roku ,  aby przeto życzący wziąć takowy mają 
t ek  w  dzierżawę stawil i się w tey Opiece  od 
dnia 2 do 20 tegoż apryla  miesiąca dla targów 
w  tym czasie odbywać się mających. D a t t  1826 
r o k u  7bra 29 dnia.

M a r s z a ł e k  P tu  Telsz . i Prezes Opieki  Szla
checkiey Józef  Freyend.

Sekretarz  Jacewicz.

1. R o k u  i S s j  mca sep tembra  29 dnia 
Sąd Taxa to rsko-exdy  wiżorski w mieście T r o 
kach exystujący,  na skutek Remissy Sądu Głgo 
L i tsko  Wileńskiego 2go D epar tamen tu  w r. 
1817 junii  16 zapadłey, na rozdział funduszów 
zeszłego M-chała  Mineyki  Sędziego p rzezna
czony , z osob niżey podpisanych dcT miasta  
T r o k  w dniu dzis ieyszym zebrany , czynność 
Sądu swego rozpoczął,  kompor tacyą  na dzień 
i 5  i łowembra bieżącego roku na wszystkich 
s tawających i niestawających do kancel laryi  
Ziemskiey Trock iey  przeznaczył ,akta  inkwizyc j i  
na dzień 15 decembra  tegoż roku zadeterminował ,  
oraz t e rm in  powtórnego zjazdu na d z ie ń  i 5 s ty
cznia 1826 roku zadeklarował ,  ażeby więc wszy
stkie interessowane s trony o takowym  pc&tano- 
wieniujjj były poinformowane,  przez  t rzykro tn ą  
t fwizacyą całą publiczność zawiadamia.

Józef  Kuczewski  Ziemski  T rock i  i Exdy-  
wizy* Prezes  '

Leonard Żyl iński  Sędzia  Ziemski  T r o c 
ki i Exdywizor .

Adam Strawiński  Pisarz  Ziemski  Trocki  
i Exdyw izor .

2. Brafci Eder  ze Rżtrass przy Schwartz w 
Tyrolu mają honor Prześwietną Publiczość i 
wszelkich dóbr posiadaczow uwiadomić ; że na 
przyszły rok t ransport  zamówionych tyrolskich 
krów 1 samców do Sankt -1 eteisburga dostarczyć 
maja, i przy tćm wielkie stado oryginalnych me

rynosowych baranów jako też i samców z n a j 
lepszego • gatunku ; ktoby z powyższych krów i 
baranów życzyć sobie chciał , upraszamy z Ra
nem Mark,odantem Szwaycarern przy Ratuszu na 
Imbarach pod N. 45 nńesżkająęym umowę zrobić, 
który od nas upełnomocniony jest,kontrakt zgodzić-

5 Z W oli  J e g o  C e s a k z e w i c o w s k i e y  M o ś c i  
Wielkiego Xięcia K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a , 
ustanowiony w O bw odow ym  Mieście B ia łym 
stoku pod Prezydeńcyą  Dowódcy Li tewskiego 
oddzielnego Korpusu  JYV. JeUćrała Ley teńan-   O * '  »  ■ * .  w J  1
ta  i K aw a le ra  D ow re  K om i te t ,  będzie reparo-
* w. f f tt* n A 1 k -wT — fi f  ' * •

------ • * «V- * tł JL/UtVłC JVUltiJltCl, I C-jJtll U-
wał G e s a k s k i  Pałac, w tymże Mieście B ia łym 
stoku położony. Do takowey reparacy i  są po
trzebni  następując- rzemieślnicy:  cieśli, m u la 
rze,  stolarze, slosąrze, kowale,  szklarze,  ganca-
rze do s tawiania pieców, tokarze,  o b i c i a r z e ,  b l a 
charze, gipsaturszcźyęy czyli sztukaterńicy,  nia- 
larze, i .zegarmis irz;  dla nich zaś za roboty m a 
jące się przy reparacy i  uskutecznić,  p rzezna
czona podług wyrachowania  tegoż Komite tU 
płaca ze skarbu jako to: dla cieśli s 3 3 i rub 62-f 
kop. , mula rzow 4 ,48y rub. 5^ kop. , s tolarzow 
2,206 rub.  89 kop . ,  slosar*ow 857 rub. ;55 
ko p . ,  kowalow 607 rub. 915 kop. , szklarzow 
326 rub.  cj2 kop , gancarzow do s tawiania pie-  
covtr 377 rub,  10 kop. | tokarzow 20, rub. 20 
ko p . ,  obiciarzow 70 r u b . , b iacharzow 169 rub .  
5o kop. t g ipsaturszczykow czyli sz tnka te rn ikow 
200 r u b . ,  malarzow 3,692 rub. 980 kop. i ze
garmistrza »8o r u b . ; w ogóle rubli  srebrem pię
tnaście tysięcy cz terysta  dwadziescie  siedrn, 
piędziesiąt t rzy  i pięć ośmych kopiejek. W z y ^  
wa prze to Komite t  ninieyszym wyszczególnio'  
nych professyi rzemieślników, i k imsz tmist rzow 
mających chęć wzięcia na siebie uskutecznie 
nia w pomienionj' .m Pałacu takowey repaćaęyi , 
z t y m ,  iżby ciż ochotnicy ubiegający się o to, 
z nuleżytemi o doskonałości swych umiejętności 
na piśmie dowodami,  stawil i się do Kom i teU,j 
w  tymże Pałacu swe posjędzenie' mająceg°» na 
termina:  pierwszy 29 października,  drugi 16li
s topada i ostatni preklnzyyny 5o tegoż mięsią- 
ca teraźnieyszego 1820 r eku ,  tak dla obeyrze-  
nia mających się r eparować  w tym 1 ałacu przed-  
rńiotow', jako też dla zawarc ia  z nimi stosownie 
do mających nastąpić umow, kontraktovis B ia 
łystok dnia 18 wrześn ia  1825 roku.

Sekreta rz  T y tu la r n y  Sowietnik l l u m t l .


